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bliczne ,■ osobliwie z Kraiów nadrpńskich , na­
pełnione są pogłoską ; że sprzymierzone woy- 
ske F r a n c y ę  zaymuiące , niezadługo i  niey 
ustąpią , a' iedna część onychże na prawym 
brzegu R e n u  pozostanie , ażeby przez to,, 
iak się wy/a-żarą , pokóy wećF r mM.c Y *> >' 
wy kszałt1 E u r o p y  zabezpieczyć. Nawet w 
g a z e t a c h  R e ń s k i c h  czytamy artykuł, któ­
ry  o t-ey pogłosce, aczkolwiek ze słuszną po­
gardą1, łednahże nie bez iiieiakiey taiemney 
troski wzinianknie.**1

„ Z  innych a pewnych frocFeł wyczytuie- 
Jny , że owa pogłoska , w okolicach Reńskich' 
wiełkiego zatrwożenia i niespokoiu stała się
,piv s czyną , z« p różnych miejscach nawet, 
eena. żywności poskoezyła w gó rę ,  ze wszę­
d z ie , nawet między kLissami światleyszeuri. 
wzmogły się trwożliwe domysły i  obawy.**1

*T'* w in z* . I . —ł n ■/-, ił 1 ̂ V e ł rf-i Tir *t M i A„To do-wodzi znower że rozsiewania zmy­
ślonych nowin politycznych , owo złe przy te- 
raźnieyszych stosunkach gazet Niemreckicli nie­
uchronne , przecież nie tak całkiem- obojętną 
Jest rzeczą, i*kby niektórzy Ludzie w nas wmó­
wić radzi. Chociażby w oczach owych , któ­
rzy takowe nowiny zmyślają łub daley rozsie­
ka ła  , nie1 wiele' zależało1 na tętn r że- przez to 
spohoyność całych krain naruszoną ,. a- nawet 
śvszęd-y po N i e m c z e c h  niedpwierzanie i o- 
bawa wzniecaneini zostaią , jednakie ludzie 
światli i pra-wi w tey mierze pewnie innego 
będą zdania.“

„Postawieni Jesteśmy w stanie, £e - nay- 
Wyrażniey zaprzeczyć możemy tak powieściom' 
®  mniemanem przeniesieniu woyslta F r a - n c y ę  
2aymąracego na prawy brzeg R e n u ,  Jako też 
^ielu- o przyszłym Żjeździe1 Monarchów, w 
®hieg puszczonym , bezzasadnym pogłoskom,.**1 

„Wiadom-o, że artykułem 5 tym traktatu 
^ r y z k ie g o 1 z dnia aego Listopada 1 8-1-5 uchwa-
1‘Ono, co następnie : „ To woyshowe za-ięcie

pogranicznych Prowincyy Francuzkich) nie 
e po w inno trwać dłużey, - nad ł a t  p i ę ć ;  może 
oofoli wcześniey nstac ^  ieżeli- po upłynieniu ,. 
»>łat t r z e c h  Sprzymierzeni1 Monarchowie po1 
n^spolnem z N. Królem Francuzkiin doyrza- 
łjtciu reztrząśaiwiiU' ebopolnego atanu i  poślę-
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D o s t r z e g a ć  z Jfu-s t r  y a c k i umieścił, 
o następnie r „.Od kilku1 tygodni pisma pu-

,,pu , iaki dó owego czasu uczyni przywrócę*- 
„n ie  porządku i spoko-yności 'w-e F r a n c y i ,  
„przekonaią się iednomyśinie , że przyczyny, 
„które ich do tego kroku.zniewoliły, iuż wie- 
„cey  nie istnieią.**

„Ztąd okażcie się naywyraźniey. że zaga­
dnienie: czyli woyskowe zaięc’« pogranicz­
nych krain Francnzhieh, skończy się z rokiem; 
i-8i8stym,: albo też ieszcze dwa1 lata potyway 
w-desieni tegoroczney rozstrzygUionem być  
musi:. T e  dla bezpieczeństwa' i. dobra E u r o -
py.  nader ważne pytanie,  wymaga gruntowne­
go rozstrząśnienia, a. przeto koniecznie dyplo­
matycznego /jazdu Gabinetów,, którym.podług 
osnowy traktatu rozstrzygnienie owego- pytani# 
zachowsnem zostało.*'*'

„N ie  iest więc, żadną taiemnićą przedmiot 
zbliżającego się Zjazdu-, aczkolwiek by to 
hezrozirjnnym zapędem śmiałości było , chcieć 
skutki iego naprzód przepowiadać. Gdy bo­
wiem dopiero na Zjeździe uznać się irra, czy l i  
okoliczności uchylenia osady woyskowey do­
puszczała alboli też dalszego iey zostawieni# 
wymagaią., toć przecież ani myśleć nie można 
b tern, by same nawet G-abinety ,, główne ts»> 
pytanie iuż za rozstrźygnione1 uważać mogły* 
nim ieszcze względem onegoż układy iakoWe 
Uiiędzy niemi zaszły.**1

„R ów nie  tak mało można’ przypuścić, By- 
w  okoliczności tak nierozstrzygnioney mógł# 
być mowa o poźnieyszych krokach iakieby w  
tym' albo owym przypadku nastąpić’ inisłv. J e ­
żeli zaś iuż raz polubownemi. domysłami za­
przątnąć się chciano, tedy należało przynay- 
mniey wynaleźć domysł dó prawdy podoJiniey- 
szy i zręcznieyszy nad ten , który powolności 
ozytełników gazet narzucić usiłowano. Żeby 
albowiem Mocarstwa sprzymierzonej cofnri 
miały woysko ,, które obecnie zayinnie stano­
wiska i twierdze' pograniczne we F i a n  c y i ,  d iw 
ro-złożenia go zaraz za tein i i ’ stanowiskami f  * 
twierdzami granicznemi po prawym brzeg;? 
R e n u ,  było to zaiste myślą- tak dziwaczną ,, 
że trudno iest p o ią ć , iak takowa- navyet n#

1 fichwilę, wiarę, znaydować mogła.‘ r
„Czystein zmyśleniem iest wszystko „ co­

kolwiek & celu i. sprawach przyszłego Zjazdu: 
od kilku miesięcy pisma- publiczne głosżf. 
Wysoki ow Zjazd nie rości sobie nawet ani 
imienia K o n g r e s s u ,  z którem podziś dzień
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tal’., wyraźne i wiele obeyinulące znaczenie po- 
łąi.zaij. Zjazd ten poświęcony ieśt wieikiey na 
radzie do którey według natury rzeczy i w e­
dług póżnieyszych stosunków należeć muszą, 
D w o r y , Które podpisały traktat z dnia 2ogo 
Listopada i 8 i 5 . Przedmioty, Których rospra­
wy pisarze gazet zapowiadają^, są po części 
tak obce , po części i» ś  tak śmieszne, iż nie 
warto mozołu aby ie poiedyńczo sprosto- 
w yw ae."

,, Z tychże samych źródeł wyszły wszy- 
ctKie owe pogłoshi, Które rozsiewano o mnie­
manym oddzielnym .Kongressie w W i e d n  i u ,  
P r a d z e  albo K r  a Ko w i e  przed głównym 
Zjazdem, zgromadzić się lnaiącym. Zbiiaią się 
one naylepiey przez to , co iest wiadometn o 
planach Monarchów w leeie następuiącem. N. 
C e s a r z A n s t r y i a c h i ,  wyiedzie d. a o. Kwietnia 
w  .podróż do D a l m a c y i .  Na Końcu tegoż 
miesiąca N. Cesarz Rossyyski, po wróci z W a r- 
S Ł s w y  przez południowe Państwa swoiego 
Krainy do Mo<sh w y ,  gdzie stanie na Końcu 
Czerwca. W  tymże samym czasie N. Król 
P r u s K i  odwiedzi N. Cesarza R c s s y . y s h i e -  
g o  i N. Córkę Swoią , Małżonkę W . Xięcia 
M i k o ł a j a .  Dopiero w miesiącu W rześniu, 
N N . irzey Monarchowie zjadą się w mieysea, 
Które się aż do owego czasu nad . R e n e m  
wyznaczy."

„FaKta te są dostateezne do-zbicia pogło­
sek , które tylko niespokoyney żądzy pisania 
początek swóy winne. Do tey klassy nie K- 
.ęzeiny iednakże owey powieści, iakoby ieden 
Rossyisko-Niemiccki korpus woyska przez cały 
rok na prawjun brzegu R e n u  pozostać miał, 
Końcem utrzymywania porządku w  N  i e in- 
c z e c h .  Niegodney tey bayce, Którey duch 
prawdziwy nie łatwo zapoznać się daie , au­
tor Artykułu w g a z e c i e  N a d r e ń s k i e y  za 
„wiele, iak się zdaie, wyświadczył honoru zbiia- 
iąc ią obszernie. Kiedy wynaleźcy tey bayki 
przypisują Monarchom zamiar „zaklinania nie­
bezpiecznego ducha nowo.ści , Który się w ty­
siącznych uhazuie postaciach," tedy zaiste do­
statecznie byłohy odpowiedzieć im, że ten 
duch,  dzięki Niebu., w N i e m c z e c h  w ie-  
d n e y  tylko ukazał się postaci , i że ta po­
siać nie dosyć iest straszną, ażeby komu do
myśli w paśdź m ogło , w ezw aćprzeciw koniey  
zbroynego Mocarstwa.<f

W i a d o m o ś c i  s a g r a a i c ż n e .

S , D o m i n g o.

Oprócz -wiadomości o Królestwie ILaytyc- 
hiem , któreśmy w numerze 48mym gazety 
naszey umieścili, donosi G a z e t a  p o r a n n a  
(dziennik w T i L b i n g e n  wychodzący) « takoż

i D o s t r z e g a c - z  A u s  t r  y a ćfei , 'iefzcze co
następnie : „U  Ludu wzrosłego w n iew o li , Któ­
ra zawsze indolencję aa -sobą pociąga , nie 
iedno dobre tylko przez użycie środków przy* 
muszaiących zaprowadzić- ń wykonać można;; 
dla tego Król rozkazał-, aby Murzynów do 
nauki gwałtem .przymuszano. Woysko składa 
się obecnie z 40,000 żołnierza dobrze umundu­
rowanego , maiacego iazdę wyśmienitą i dobrą 
artylleryę. Kray iest w .takim .stenie obrony , 
że trudno byłoby odważyć się na napad, cho­

c ia ż b y  .tylko-z jakąkolwiek nadzieią pomyślne­
go skutku. Gotowych pieniędzy iest dostatkiem. 
Tak zyskowny handel tey wyspy iest prawie 
całkiem w ręku Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  
A m e r  y k i  p ó ł n o c n e y ,  które mieszkańeojfe 
wszelkich potrzeb dostatkiem dostarcŁgij."

W ie lk a  B ry ta m i* .

Oto iest 'dokończenie (przcrwanngo Mi wimt* 
rże 5 o gazety naszey) zdania spra-wy tayneg® 
W ydziału wyznaczonego ze strony Izby wygt- 
szey do roztrząsania papierów od Xięcia R e ­
jenta Izbie Kadesłanyeh, a tyczących się do­
niesień o przeszłorocznych wypadkach bun­
towniczych, które się w niektórych okolicach 
Angielskich zdarzyły :

„A leż  ovyo powstanie Derhyshirshie nie­
było Jedynym  wypadkiem który się zdarzył od 
chwili podaney w ostataieui z  wyżwymienio- 
nych zdań sprawy ; a ztąd pokaźnie się , iak 
dobrze i niezawodnie obiaśnionym był W y ­
dział, który zdanie sprawy układał ;-\v.yłuszczył 
bowiem, że do powszechnego powstania zmie- 
rząno, ale ie  odłożono, i że miasto N o  t t in  g- 
ham  przeznaczonem było na główną Kwaterę, 
do którey się część buntowników naypierwey 
udadź miała , spodziewaiąc się tam wzmocnie­
nia ze stroBy powstańców z różnych -ianych 
okolic."

„T e g o ż  samego wieczora, gdy buntowni­
cy Derbyshirscy działania sWoie zaczęli, pa­
nowało wielkie poruszenie w mieście No t -  
t i n g  mi  e. W edług zeznanie śwLadków pod­
czas processu w D e r b y  słuchanych zdaie s ię , 
że podczas pochodu buntowników zD  e r b y  shi- 
i ?  do Nottt i n g h  am-u ieden z dowodców dóż- 
niey o zdradę główną przekonanych na konidna- 
przód był wysłanym, aby wiadomości zasiągnąć- 
Za iego powrotem do głównego Korpusu bun­
towników, znaczyło się , ią  stan rzeczy w N  o t- 
tingb .an j.ie  zamiarom ich sprzyja. Co si? 
zaś w saraey rzeczy w mieście i w okolicy Not- 
tinghainskiey działo, tę zatwierdzonem i ® 5*' 
przez świadków , którzy się podczas processd 
w D e r b y  stawili. W  nocy z dnia 9. Czerw­
ca zgromadziło się około 100 ludzi na placu 
gonitwy w lesie Nettinghamskim, gdzie
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townrcy Derhyśhirsoy stosownie Ho peezatko- 
wbgo planu swoiego dni* togo ze świtem 
■Stanąć, i tein owym korpusem wzmocnić się 
mieli. Korpus ten widziano w  łesie około 
półncey; ludzie uszykowani byli we-dwa rzę­
dy w  porządku do bciu, a iedna część onycb- 
Ae nzbroiona była w piki i w  żerdzie. Stali 
na placu gonitwy aż do godziny 2giey po 
północy a potem się rozeyszli. Niektóre po­
szlaki buntu w mieście N o  t t i n g h a m i e ,  znie­
woliły  Władze , że dnia ęgo wieczorem ie- 
ełnemu oddziałowi woyska z koszary wyruszyć 
kazały. W net przywrócono porządek, a żoł­
nierze wrócili się nażad do koszary, zkąd ich 
dopiero dnia sogo zrana dla rozpędzenia nad­
ciągających buntowników Berbyshirskich we- 
jZwano.“

.„Podobneż poruszenie z  niespoRoynościa- 
3ni Derbyshirskiemi i Nottighamskiemi w związ­
ku będące., pokazało się w iedney części za­
chodniego obwodu ( W e s t  R i d i n g , )  Yorks- 
hirskiego. Dnia 6. Czerwca było zgromadzenie 
wysłańców w T  o r n h i  1 - L e  es nie daleko 
H u d d e r s  f  i e ld u.  i  dowiedziano się., że na 
■tem zgromadzeniu miano oznaymić czas , o 
którym powszechne powstanie wybuchnąć mia­
ło. Władze od woyska wsparte napadły na 
to zgromadz-enie i schwytały kilkunastu współ­
członków onegoż. lob uwięzienie zniweczyło 
plany malkontentów , i uspokoiła się naywięk- 
sza część Powiatów owey -części Yorkshirskięy, 
gdzie bunt powszechny knowano. Lecz w e- 
holicach U uddersfieldzkich zgromadziła się w 
nocy z dnia 8. Czerwca znaczna kupa me- 
szczyzn , uzbroionycb po części w fuzye , lub 
w kosy na żerdziach osadzone; ci dopuszczali 
się  różnych zdrożności, rabowali domy dla 
dostania broni i strzelali do Szefa honstablów 
z H ud d er  s f i  e l  d u , tudzież ma Yeomana 
"Wierzchem iadącęgo , którzy dla dowiedzenia 
się o nich z miasta wyiechali. W  mięsiącu 
Czerwcu wydali Przysięgli Yorkscy oskarżenia 
« zdradę g łó w n ą , "i o gwałtowne napadanie 
domów. Czyny tych dokonanych sdrożn oś ci zda­
ją się zupełnie bydź udowodnione przez oświad­
czenia W ielkiego Sądu Przysięgłych ( J u r  y) ; 
lednakoważ w ciągu .processu -nie złożono 
dowodów dostatecznych -do przekonania któ­

regokolw iek z poszlakowanych.“
„W edług zeznań w ciągu processu w 

t l e r b y  złożonych zdaie s ię ,  że buntownicy 
Derbyshirscy spodziewali się znacznych po­
siłków z owey części Yorkshirskięy, mniema­
jąc , ź-e tam o wyznaczonym czasie powszech­
ne powstanie wybuchnie , a takoż zdaie się , 
*e t?k"w Y e r k s h i i  e iako też we wszystkich 
Powiatach gdzie owe spiski knowano , wielką 
miano onadzieię znalezienia mocnego wsparcia 
1 współdziałania w L o n d y n i e  , iakożkolwiek

zwodniczą I  bezzasadną la  nadziei# W s.p.adM-a- 
-ney rozciągłości bydź mogła.“

„ Z  ukontentowaniem oświadcza W ydział 
nieodzowne swe .zdanie., że ogół Luda nie 
tylko na prowinćyi -wy powszechności, lecz 
także i w Powiatach gdzie plany źle myślą­
cych z naywięhszą czynnością popierano , na­
w et  i w  ehwilach naywiększego uciskti i  nay- 
więhszey potrzeby wiernym i niezmazanym zo­
stał. Następne -aresztowania i processa, wyja­
wienie spisków i hersztów niespokoyności 
kontynuowana czynność i baczność Władz i 
R ząd u , wszystko to musiało sprawić zbawien­
ny skutek utłumieninia postępów .-niespoko.y- 
ności tam, gdzie .się pokazywała, a polepszony 
stan Kraiu i od owego czasu .pomnożone za- 
-trudnienie klass łudzi roboczych , przyczyniło 
się do te g o , że owi., którzy na uwiedzenie 
naybardziey wystawieni tyli-,  mniey stali się 
skłonnymi do desperackich kro ków , na które 
inaczey ostatnią naciskani potrzebą, pewniehy 
się  byli odważyli.4*

„Niektóre z osób w  spiski te uwikłanych 
szczególniey w - L o n d y n i e  wciąż ieszcze są 
czynnemi, a iakożkolwiek ich liczba i środki 
pemoene »ą nieznaczącemi, przecież zdaie się  
że placu dotrzymać postanowili. W  skutku te­
g o  zdaie Się Wydziałowi , że ciągła baczność 
R z ą d u  i Władz potrzebna byłaby w owych 
Powiatach, w których się niespokoyności nay- 
częściey zdarzały.**

-,,T-yin więc sposobem powziąwszy wiado­
mość o położeniu Kraiu w Powiatack buntow­
niczych od owey chwili , która wymieniona 
iest w zdaniu -sprawy ku końcowi przeszłych 
posiedzeń Parlamentowych Izbie .przełożonem, 
zaiął się Wydział roztrząsaniem oddanych so­
bie papierów, tyczących się aresztowania "róż­
nych o só b , z mocy rozkazów aresztowania 
( W a r r a n t s ) ,  przez iednego _z pierwszych 
Sekretarzy Stanu Jeg o  K. Mości wydanych, 
tudzież uwięzienia kilkunastu z pemienienych 
osób , z mocy obydwóch aktów na ostatLiem 
posi.edzeniuParlamentowem uchwalonych,przez 
które Je g o  Król. Mość upoważnionym był do 
wydawania rozkazów chwytania i aresztowania 
osób, na któreby padało podeyrzenie o spiski 
przeciwko osobie Je g o ,  albo -przeciwko R zą­
dowi.1*

„W ydział poczytnie za rzecz zbyteczną , 
zdawać osobną sprawę względem osób, prze­
ciwko którym różne W ielkie Sądy Przysię­
głych ( J u r y )  akta oskarżenia powydawał y ,  
i względem osób skazanych lub zbiegłych. 
Sekretarz Stanu (spraw wewnętrznych) wydał 
rozkazy aresztowania przeciwko dziesięciu o- 
sobom , których nie aresztowano. Zdaie się,  
że na mocy rozkazów aresztowania od Sekre­
tarza Stanu wydanych, 44  osób iako o zdradę
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główną poszlakowariycb v? s m ę y  rznczj  aresz­
towano, lecz przed Sąd nie stawiono. Siedns 
z nich po wysłuchaniu uwolniono , i  nie na­
stąpiły pó-źniey żadne rozkazy do ich areszto­
wania ; z pozostałych zaś Symiu , iednego za­
raz wypuszczono, iednego dla słabości zdro­
wia uwolniono , a ieden umarł w więzieniu. 
W ydział roztrząsał ściśle pobudki,, dla których 
tw e  rozkazy aresztowania wydawano-, a roz- 
trzŁną wszy i e , zdawało mu się , że wszystkie 
te aresztowania i uwięzienia, zupełnie uspra­
wiedliwione są przez różne p rzyczyny, która 
ie za sobą pociągały, a1 w żadnym przypadku 
nie zdaie się ani i,e d e n  rozkaz aresztowania 
wydanym by di inaczey, iak tylko na doniesie­
nie przysięgą ztwierdzone.“

„W ydział przekonał s ię ,  ź© wszystkie 
tym sposobem aresztowane' i uwięzione osoby, 
przeciwko którym" żadnego processu nie w y­
toczono, róźneim- czasy i- iak dalece-' tego1 stan 
Kraiu tudzież okoliczności KÓżnyui wytoczonym 
p-rocessoin towarzyszące dozwalały, n *  wolność 
wypuszczono.“

,, !Nie tnn iey  d o w ie d u ie .  s ię  W y d z i a ł ,  ża 
aż do p e w n e g o  czasu m n iem ano ,  iż p rze c iw k o  
wi-elr, tekowym  osobom  are sz tow anym  lub  ,i*-» 
więzionymi process  wfto-czyć m ożna l-nło ,  że  
a to l i  od te g o  p rzedsięw zięc iu-  za czasem zg o ­
lą  o d s tą p io n o .“ ■

„ W  skatkn tego zdawało- się więc W y ­
działowi w ogólności, że-Rząd w wyhonywanm 
wł adzy,  którą ora mocą' obydwóch wzwyż, po- 
mienionych uchwał powierzono , z roztropno­
ścią i umiarkowaniem postępował, * iak dale­
ce Wydział osądzić zdoła, zdaie m.u- się także 
Że Władze w różnych Powiats-ch ,. gdzie się 
nie-s-pokoyności w yd arzy ły ,  przez czynność i 
baczność swoią do utrzymania spokoyności pu- 
i i iczn ey  istotnie przyczyniły się.w

Dnra 24gO Lutego obchodzono w Londy­
nie pogrzeb szczegó-Inieyszy. Za bóy e a He i t c f i  
będąc w więzieniu ,- o-defcrał sobie życie noży­
cami. Tego samoboyce razem z odzieżą iego 
krwią zbroczoną r bez żadnego nakrycia wy­
wieziono na taczkach do dołu przy iedney 
drodze krzyżowey wykopanego. Nad głową 
iego  postawiono szubienicę , a na tey wi­
siały nożyce-, któremi sobie życie odebrał. 
P rzy  nogach trupa stał oprawca. Stanąwszy 
przy d o le , wystawiono zWłoki przez kilka mi­
nut na widok zgromadzonego Ludu , a potem 
wrzueońo ie  do dołu z twarzą- w dół obróco­
na. Za nim wrzucono nożyce i szubienice. 
Szcaegóinieyszy ten pogrzeb sprawiał okropne 
widowisko.

W i o  c h y.
Z P a l e r m o  donoszą, że Je y  Królewi- 

cowska Mość Xiężna K a l a b r y i  (Małżonka 
Je g o  Królewieowskiey Mci X ięc ia  Następcy 
tronu Królestw o b o i e y  S y c y l i i )  Xiężnicz- 
kę- szczęśliwie powiła.

Niemiecka gazeta powszechna umieściła 
z R z y m u  pod dniem 2‘5stym Lu tego , co na­
stępnie „Hrabia Leon P o t o c k i  (będący tu 
w Poselstwie od Dworu Rossyyskiego w spra­
wach politycznych), wysłał z tąd przed kilko­
ma dniami 1.8 skrzyń ze starożytnościami do 
O d e s s y ,  w Którey sąsiedztwie oyciec iego 
wielkie dobra posiada, Je.st to po odrodze­
niu się kunsztów, zapewne pierwsze przeszcze­
pienie podobnych dzieł sztuki na" ziemię ta- 
tneczną.“

„Odwledzaią tu teraz pillłie zamek S. 
A n i o ł a ,  dla oglądania, tam Kapitana zhóyców 
M a so k a i żony iego,- która'go namówiła, że 
sie u Kardynała. C o n s a L v i  w T e r s a - c y n i e  
stawił. Więźnie ci 'prowadzą żywą korre- 
spondercyę z byłymi, swoimi towarzyszami po 
lasach- i" jaskiniach a dobrem traktowaniem, 
którego doznaiąi uięci , starają się takoż ii tam­
tych poruszyć , aby się podobnież do łaski R/.s- 
dn uciekli. Sławny B a r bo n e , Który'okulice 
Yelletryneńskie- od tak dawnego czasu niebez- 
pi.eczn.eini czynni , ranionym został podczas na­
pada Karabiniierów, (żandarmów), jednakowoż- 
iih umknął.. Przy tey sposobności zabito. ie* 
cfnego1 z towarzyszów iego .‘4

Przyieeha-li do Lwowa od dnia zggo- Marca 
do 2go- Kwietnia.

P. CarindCs Hisss D oktor m edycyny, » W ie ­
dnia. — W . Cisowski J ó z ę f , 7. Polski. —  W . Dą­
b ro w sk i  A d a m ,  a Zołkw h  —  W W. Fonlana Antoni 
i Hoffman Jan-, 7 B rodów . — P. Ilicz Jó ze f  P e łn o ­
mocnik , * Rossyi. — V\ W . Kromerowie Ja n  i Józef, 
* Polski. — . W. K orytow ski F ran ciszek , z T arn ow a,
— W ,  Kasperski Ignacy T z Zotkwi. —  J W .  Norii- 
Jcs Hrabia Królcw sko-Francuzki P o s e ł ,  i  W . Roiće- 
ki Ges. Rossyysk-i Pu łk o w n ik  iako g on iec , z Rossyi-
— P . Schweitzer F ran c iszek ,  z Brodów . — W. 
Tw orzyański K aro l  , z Milatyna, —  J W .  Wałlenstein 
H ra b ia ,  z T arn o p o la ;  — JO . W oroniccki X in ż e ,  
Officer Polski , z Polski; —  W . Zieliński Marcin ,  *  
Gródka.

W yiecbałi z® Lwowa od dnia 2-g-go Marca 
do 2go Kwietnia,

Wr. Alezandrowicz , do Ż ó łk w i.  — W .  Bussar 
Jtowski, do Przemyśla. — W . Bykowski,"  cfo Tarf lf*' 
pola-. — W . D ąbrow ski,  do- Zółk-wi, — W . I lo r o d J '  
ak-i K aietan , de Zaleszczyk. — W . K ro m er  Ja n ,  d° 
P o ls k i .— J W .  pfeubaus- Hra-bia, Sekretarz guberniial'  
»y, do T arnow a. — J W .  Noailles Hrabia lArólowsk*’- 
Francuzki Poseł,  i W ,  Korecki Ces. Ib.s.syyski P u lk o w  
nik iako goniec, do Paryża. — P. Siboni Jó z e f  muzyk 
nadworny Nayiaśn. Pani, do P o lsk ie — W-Sit-inianow" 
ski, do Sam bora. —  W . Zieliński,  do Rossyi. — W- 
Zarzycki J a n , do Ja n o w a ,

Do tey gazety załączouy iest 7my aamer R o z m a i t o ś c i *


